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talia ukończyło się spe- 
'  ‘posiedzenie plenarne 
KE Najwyższej, które omó-
!  naJ i 0 Republiki Litews-

*■ n  kwestii tej przyjęto
■  jojnnnenty — uchwalę 
H liiililnaści na Litwie,
H u ,  Ministerstwa Spraw

1 -itBnych ZSRR oraz in- 
K b n n tc ji  ZSRR przeciwko 
K i n  Litewskiej i jej mie- 

oraz odezwę do 
|H  i mieszkańców Lit-

j j  posiedzeniu -Wieczornym 
wysłuchali spra- 

■ii dyrektora Banku Li- 
tgo Wiliiisa Baldiszisa.

(ELTA)

ODEZWA RADY NAJWYŻSZEJ REPUBLIKI LITEW SK IEJ DO 
OBYWATELI I MIESZKAŃCÓW REPUBLIK I LITEW SKIEJ

polityczne i  Litewskiej wzyw a osoby, służące 
w  terrorystycznych form acjach 
OMON-u, aby zaprzestały  swej 
przestępczej działalności prze­
ciwko Republice Litewskiej i jej 
m ieszkańcom, nie wykonywały 
otrzym yw anych bezprawnych 
rozkazów  i w ycofały się z tej 
służby, nie s ta ły  się przestęp­
cami nie rozum iejąc, że to  robią 
z  w łasnej woli.

Rada N ajw yższa Republiki 
Lftew&kiej w zyw a wszystkich 
m ieszkańców Litw y, aby prze­
strzegali spokoju i  porządku 
publicznego, nie ulegali prow o­
kacyjnem u podjudzaniu  i za stra ­
szaniu.

Kierownictwo ,__  .
wojskowe Związku SRR, kon 
tynuując i rozszerzając  ag re­
sywne działan ia przeciwko Re­
publice Litewskiej, jej insty tuc­
jom  i m ieszkańcom, s ta ra  się 
spośród tych osta tn ich  zwerbo­
wać najem ników i w ciągać ich 
do  przestępstw , k tóre kwalifi­
kuje się jako  terroryzm  m iędzy­
narodow y i jak o  elem entarne 
rozbójnictwo. Uczestnicy tych 
przestępstw  powinni odpowia­
dać według praw a, a więc rów­
nież z  artykułu 75 Kodeksu K ar­
nego Republiki Litewskiej, k tó­
ry przew iduje karę za  udział w 
działalności bandyckich szajek. 

Rada N ajw yższa Republiki 
Przew odniczący Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej

W ilno, 27 m aja. 1991 r .
V. LANDSBERG1S
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[ułatnfin okresie częstsze 

JM przemocy formac- 
Wjjnych Z.SRR .p rzeciw ko  

g i l  * organizacjom Re- 
njtew~skłfeĵ  Ich" osobom
T i ^ eszkańcom H
|  "R e a liz u ją  formacje 
I  OMON M in is te rs tw a  
'Wewnętrznych ZSRR, 

V  Pne zbrojne grupy 
ZSRR. ̂  'M imo że 
i  kkim  charakte- 

i J J J I ł  powszechnie rzą- 
świata

K r 7 p» £ czna' że kler° -i .yijfiL wielokrotnie 
t nar n‘e Wdzie sto-

ZSRRWk°  Lii w ^  f t l  M7?.*vS oraz zbroi-
S S f c r ś t w a  Spraw
(V. 5®RR rozszerzają
®Bn?p“ y, • Przechriko
C "  Państwu Litews-

[jfet * Ptzeinoc skiero-
JS li •J0'!,ko posterun-
K ti B?a?i“ nej i komo-
l s £ ,bllki Litewskiej,

° t z  ™ie5zkań- 
Tymi działa- 

norrnalną pra-
f  •stwow>ct> Re-

■ ■ E iiP- Sio.,,; “ grożenie dlajcse 1 i Sidziałania,!

ZSRR n a  Litw ie s ta ra ją  się n a ­
dać tym  terrorystycznym  akcjom 
pozory praw orządności. N a kie* 
rownictwo ZSRR spada cała od­
powiedzialność za działania 
zbrojnych ugrupow ań na Lit* 
wie, bez w zględu na próby od* 
żegnania się od nich.

Rada N ajw yższa Republiki 
Litewskiej, potępiając te  bez­
praw ne d ziałan ia  o raz  dążąc do ' 
zapew nienia bezpieczeństwa Re­
publiki Litewskiej i jej m iesz­
kańców postanaw ia:

1. Ogłosić, że działająca na 
Litw ie form acja OMON M inis­
terstw a Spraw  W ewnętrznych 
ZSRR, jak  też niektóre inne for- 
macje, których nie przew idują 
ustaw y Republiki Litewskiej, w  
Republice Litewskiej są niele­
galne, a niektóre działania sił 
tych formacji przeciwko Repub­
lice Litewskiej i- jej mieszkań* 
com są przestępcze.

2. Stwierdzić, że w m yśl us­
taw  Republiki Litewskiej do od­
powiedzialności karnej pociąga 
się nie tylko bezpośrednich wy­
konawców tych przestępstw , ale 
też  organizatorów  tych przes­
tępstw , podżegaczy do nich, po­
mocników, jak  też osoby ukry­
w ające te przestępstw a, prze­
szkadzające w ich Wykryciu a l­
bo nie powiadamiające o nich. 
W ykonanie otrzym anego niepra-r î r̂«łC- az i a i a n | p »» j  n u iiam c

W vrS ° destabilizacji w neK° rozkazu nie zwalnia od
wzbudzenia odpowiedzialności karnej osoby, |

zaszko- 
| H  'Newskiemu. Te

!Z :
P  do ,P°w*nne być 
I f e ^ ^ ^ ie d z i a ln o ś c i  

Us*aw°dawst-

tan0s).Vlew8kiei §
v J * Ut*!®rokuratury

która dopuściła się przestępst­
wa.

3. Przypomnieć, że każda oso­
ba urzędowa, obywatel, jak  też 
inny m ieszkaniec Republiki Li­

tewskiej m a zapisane w  Tym­
czasow ej U staw ie Zasadniczej i 
zagw aran tow ane  przez państw o 
konsty tucyjne praw o do samo­
obrony i obrony sw ego państw a, 
strzeżonych obiektów i innych 
osób przed jakim ikolwiek nie­
bezpiecznymi przestępczym i za­
m acham i, z zastosow aniem  
wszelkich praw nych środków i 
sposobów, staw ia jąc  opór do­
wolnemu napastnikow i.

4. Polecić instytucjom  ochrony 
p raw a Republiki Litewskiej, aby 
w e w spółpracy z instytucjam i są ­
siednich państw  podjąć dodat­
kowe działania, aby w  spraw ie 
w szystkich takich przestępstw  
przeprowadzić wszechstronne i 
obiektywne dochodzenie, a oso­
by, które ich dopuściły się, po­
c iągnąć do odpowiedzialności i 
ukarać. Należy wyciągnąć wnio­
sek, wynikający z  dokonanych 
już  dzia łań  rozboju form acji 
OMON M inisterstw a Spraw  We­
wnętrznych i w skazanego do­
chodzenia, czy całe to  ugrupo­
wanie kwalifikuje się jako  szaj­
ka bandytów i terrorystów  ze 
stosow ną odpowiedzialnością 
każdego Członka szajki.

5. Polecić rządow i Republiki 
Litewskiej gruntow ne umocnie­
nie ochrony granicy państwowej 
Republiki Litewskiej, zorganizo­
wać odbudowę i umocnienie 
zniszczonych posterunków kont­
roli granicznej i komór celnych 
Republiki Litewskiej.

6. Zobowiązać sam orządy re- 
• jonów  granicznych do udziela­

nia maksymalnej pomocy De­
partamentowi Ochrony Kraju i 
Departamentowi Ceł Republiki 
Litewskiej, aby zapewnić nor­
m alną pracę posterunków kont­
roli granicznej i komór celnych.

Przewodniczący Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej

Wilno, 27 m aja 1991 r.
W. LANDSBERGIS
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K R A JÓ W  Ś W IA T A
K i* oraz

ua w W ew nętrz-| 
fN niPrZestrzeni os‘

B \7 'h  nL. zaatakowały 
Obiektów na te-

1  tv v  * * L°t- 
^Diai naPaści wie- 
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na Litwie nie opodal wsi Sa- 
locziai po zaatakowaniu poste­
runku celnego radzieccy żoł­
nierze ostrzelali samochód dę- 
putowanej do Rady Najwyż­
szej Republiki Litewskiej Rasy 
Rastauskiene, potraktowali ją
szorstko i obelżywie. __

Obecna sytuacja przypomina 
okres sprzed tragicznych wyda­
rzeń stycznia 1991 roku. Znó 
mamv do c z y n ie n ia z s z e ro k ^

koordynowaną operacją we 
wszystkich trzech państwach 
bałtyckich. Obecne wydarzenia 
są dobitnym dowodem dla ca­
łego świata, jak  nieszczere by­
ły zapewnienia Kremla po wy­
darzeniach styczniowych. Prze- 
moo stosuje się w czasie, gdy 
konstruktywne rokowania ofi­
cjalnych delegacji między pań­
s tw am i bałtyckimi a ZSRR z 

Przewód nlczący 
Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej 
Wytmutas LANDSBERGIS

Jeszcze raz o prywatyzacji

Od czego zacząć?
świadczą, ie  ludzie są niedoinformowani. Wielu interesule od 
czego właściwie praktycznie należy rozpoczą™ teśM sie c tee  
np. wykupić akcje lub mieszkanie. Skontaktowaliśmy sHr w lS

sysem tuD M TN A SE 1̂ ' 1 * * * *  d°  SpraW S“ “
— Może wstępnie słów  kilka 

o  tym , jakie funkcje pełni w a­
sza służba i czym praktycznie 
się zajm uje?

—  W ykonujemy całą pracę 
organizacyjną związaną z pry­
watyzacją. W łaśnie do nas (al. 
Giedymina 37, pokój 18) na­
leży się zwracać z  podaniem w  
spraw ie odzyskania znacjonali* 
zowanej niegdyś w  obrębie 
m iasta ziemi, budynków, la­
sów itp; M am y już około 70 
podań, a przew ażająca więk­
szość żąda zw rotu ziemi i do­
m ów lub kom pensaty za nie.

—  Czy jest już  pełna lista 
byłych właścicieli i jakie są 
realne możliwości załatw ienia 
ich spraw ?

— P odania przyjm ujem y do 
10 lipca br., a więc nie m amy 
jeszcze ogólnego obrazu i dla­
tego  nie  m ożna konkretnie 
mówić o  realiach. M amy jednak 
nadzieję, że przynajm niej w 
jak iejś m ierze będziemy w  s ta ­
nie wszystkim  wynagrodzić 
wyrządzone krzywdy.

— Ludzi bardzo  interesuje 
wykup m ieszkań. Od czego na­
leży zaczynać? Jak  dotąd pra­
ktycznie żadne służby, w tym 
starostw a nic konkretnego na 
ten  tem at nie wiedzą.

-— Jak  wiadomo, uchwala jest 
jeszcze w trakcie omawiania, ale 
pewne przygotow ania można 
już robić. Zaczynać należy od 
obywatelstwa. Aby jednak 
nie chodzić do biura paszpo­
rtowego, spraw ę tę znacznie 
uproszczono. Trzeba się naj­
pierw zgłosić z paszportem do 
swego starostwa., gdzie się 
otrzym a specjalny blankiet 
(właśnie doSTownie przed ty ­
godniem powstały tam specja­
lne służby, które tym się zai- 
mują) i podpisze zobowiązanie 
o  gotowości przyjęcia obywa­
telstw a Republiki Litewskiej. 
Następnie tam  na miejscu pra­
cownik służby zapełnia dwa 
egzemplarze specjalnego zaś­
wiadczenia. zatw ierdza je  sta-

,*1°^™ . w nniśm y najpierw 
zwrócić sig (jeśli mamy S  
ubezpieczeniową) do re jo n ^  
wej inspekcji ubezpieczeniowej 
„ JE L . n 1m na,icz* * wpiszą 
należną kompensatę ubezpiecze- 
mową. Jeżeli posiadamy jeszcze 
ksiązeczkę oszczędnościowa, 
zwracamy się do swojej kasy, 
gazie również wpisują nam  
kompensatę. Tu lub w  banku 
wydają nową książeczkę, czylf 
tak  zwany czek inwestycyjny, 
do którego wpisują sumę ubez­
pieczeniową z kasy oszczędnoś­
ciowej i dodatkowo należną 
kompensatę za prywatyzowane 
mienie zgodnie z przepisami 7, 
5, 4, 3, 2 i tysiąc rubli).

—- A więc żadnych pieniędzy 
na ręce nie otrzymamy?

Nie. Symbolem naszych 
tysięcy będzie wydana przez 
bank książeczka, czyli czek 
inwestycyjny i gdy tylko zo­
stanie przyjęta ustawa o wy- 
sprzedaży mieszkań, z poda­
niem i otrzymanym czekiem 
znowu trzeba się zgłaszać do  
starostw a. Jak  tylko specjalna 
komisja wyceni mieszkanie, ’ 
wówczas wniesiemy czek jako 
pierwszy wkład pieniężny.

— O ile ml wiadomo, kom­
pensaty tej nie można będzie 
użyć na inne cele, np. kupienie 
mebli, samochodu Itp. A więc 
d ,  którzy nie chcą, bądź nie 
muszą kupować akcji lub 
mieszkań, zostaną poszkodowa­
ni, bowiem ich kompensata 
praktycznie przepada.

— Niezupełnie. Będą im wy­
dawane długoterminowe obli­
gacje, które w przyszłości, 
państwo od nich wykupi.

Jeśli chodzi o  obligacje, -to 
mieliśmy już niezbyt mile doś­
wiadczenie. Może tym razem 
jędnak będzie .inaczej i jeśli 
nie my, to nasi wmjkowfe coś 
z tego otrzymają.

Rozmawiała 
JULITTA TRYK

Jak zapobiec kradzieżom
Z myślą o  zapobieżeniu co­

raz częstszym przypadkom kra­
dzieży bydła, śroaków transpo­
rtu , nielegalnemu wywozowi 
dóbr materialnych z Republiki 
Litewskiej, o  poprawie sytuacji 
epizootycznej rząd rozporządze­
niem z 23 m aja zobowiązał Mi­
nisterstwo Spraw Wewnętrz­
nych do zorganizowania dyżu­
rów na posterunkach celnych.

Litew skiej służbie ochrony po­
g ran icza  o raz  D epartam entow i 
Celnem u w espół z M iniste­
rstw em  S p raw  W ew nętrznych 
o ra z  państw ow ą g raniczną s łuż­
bą w ete rynarii D epartam entu  
W eterynarii M inisterstw a Rol­
n ictw a zlecono skoordynow anie 
d zia łań  z analogicznym i służ­
bam i Republiki* Łotew skiej i 
B ia łoruskiej SRR.

winy ZSRR ciągle jeszcze nie 
rozpoczęły się.

Rada Państw  Bałtyckich ape­
luje do parlamentów# całego 
świata, rządów i narodów o 
złożenie stanowczego protestu 
przeciwko nowym aktom prze­
mocy ZSRR wobec państw bał­
tyckich. Zanim napastowani bę­
dą ludzie oraz budynki nie spo-

P rze wod nlczący 
R ady N ajw yższej 
Republiki Estońskiej 
Arnold RIU1TEL

sób pow ażnie uw ierzyć temu. że 
proces reform  i demokracji w
Z w iązku Radzieckim  trw a. w
styczniu  m iędzynarodow a soli- 
darność potrafiła  isto tn ie wpty 
nać na przebieg 
N iestety, dopiero po tym, EW  
zaszły  ju ż  nieodw racalne wy 
padki. Nie m usim y teraz do- 
puścić do  tego.
25.05.1991 r.
P rzew odniczący 
Rady Najw yższej 
Republiki Łotewskiej 
Alitom GORBUNOW
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DROGA PROWADZI PRZEZ WILM
Ze zjazdu deputow anych do rad sam orządów  W ilenszczyzny w  Mość W
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OD EJSZYSZEK DO 

M OŚCISZĘK...
Mościszki •— wieś w rejonie 

wileńskim, ośrodek kołchozu o 
tejże n azw ie... Kołchoz ,.Moś­
ciszki1* — brzmi to  skromniej, 
bardziej swojsko, niż dotąd 
noszona przez to  gospodarstwo 
głośna nazwa „Zwycięstwo", 
która widocznie będzie tylko 
służyła jako wspomnienie o  
tym, co było. Zresztą o zwy­
cięstwach rolników tego kołcho­
zu w swoim czasie wiele pisa­
liśmy w  naszej gazecie. Dziś 
też, co prawda z innego po­
wodu, na naszych łamach gosz­
czą Mościszki. Nazwa tego 
osiedla już przebrzmiała w 
przeróżnych środkach m asowe­
go przekazu. Ogromne bowiem 
zainteresowanie społeczności, 
prasy  wywołał trzeci e tap  II 
zjazdu deputowanych wszystkich 
szczebli do rad samorządów 
wileńszczyzny, który się odbył 
22 m a ja . br. w  Mośclszkach.

Przybyło tu ta j ponad 200 de­
legatów z rejonów wileńskiego, 
solecznickiego, trockiego, świę- 
ciańskiego, szyrwinckiego i 
Nowej Wilejki. Zebrani uprzej­
mie przywitali też gości. Po 
raz  pierwszy gościn tu  prze­
wodniczący Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej Yytautas 
Landsbergis oraz deputowany 
do RN RL, przewodniczący P ań ­
stwowej Komisji ds, Litwy 
Wschodniej Romualdas Ozolas.
W pracy zjazdu wzięli również 
udział deputowani do RN RL 
W yteniś Andriukaitis, Stanisław  
Akanowicz, Zbigniew Balcewicz, 
Leon Jankielewicz, Ryszard 
M atieikianiec, S tanisław  Piesz- 
ko, W alentyna Subocz, Edw ard 
Tomaszewicz.

Na scenie — dobrze znani i 
m ający doświadczenie w  pro­
wadzeniu analogicznych imprez 
w Zawiszańcach, Ejszyszkach 
—- T eresa1 Param onowa i H en­
ryk Pożarycki. Sprawnie I szyb­
ko uzgodniono porządek d z i e ń - , . 
ny. Jako  podstawowa figuro- 
wałai w nim dyskusja na te­
m at projektu u staw y  RL „O 
statucie W ileńskiego Polskiego 
Kraju Narodowo-Terytorialne- 
go“, k tóry przygotowała Rada 
Koordynacyjna ds. .utw orzenia 
na W ileńszczyźnie jednostki ad ­
m inistracyjno-terytorialnej, a 
także kwestia heraldyki Kraju. 
Następnie przewodniczący R ady 
Samorządu Rejonu W ileńskiego 
Anicet Brodawski wygłosił re ­
ferat o  sytuacji politycznej, 
która się złożyła od czasu dru­
giego etapu zjazdu w  Ejszysz­
kach. Zahaczy! też o podsta­
wowe założenia zgłoszonego 
projektu statutu.

Anicet Brodawski m. in. po­
wiedział:

~  Od dnia obrad z jazdu w 
Ejszyszkach minęło 7,5 miesię­
cy. Pow ołano wówczas, jak  
pamiętamy, grupy* robocze z 
ramienia sam orządów W ileń­
szczyzny oraz parlam entu i 
rządu republiki. Już  8 listopada 
ub. roku przedstawiliśm y pro­
jek t podstawowych założeń s ta ­
tusu Wileńszczyzny, opracowa­
ny siłami grupy roboczej, re ­
prezentującej sam orządy pod- 
wileńskie. Na tej podstawie 
frakcja polska przedstaw iła pro­
jekt U staw y RL o utworzeniu 

Polskiego K raju Narodowo-Tery- 
torialnego na Wileńszczyźnie. 
M. in. le n  projekt został roz­
powszechniony wśród deputo­
wanych do Rady Najwyższej. 
Niestety, na tym wszystko się 
skończyło.

W  styczniu znów zabłysła 
iskierka nadziei, że wreszcie 
zostanie przełamana nieufność 
społeczeństwa litewskiego 
względem dążeń mieszkańców 
Wileńszczyzny. Znów ruszyliś­
my z m artwego punktu •— od 
nieufności do współpracy. Ko­
lejny raz  podano z naszej stro­
ny rękę poparcia. Mam na 
względzie oświadczenie frakcji 
polskiej z dnia 11 stycznia br., 
ZG ZPL — 14 stycznia, ode­
zwę Rady Koordynacyjnej I 
ZG ZPL odnośnie sondażu,- zło­
żone 1 lutego br. Co wzamian? 
Kolejne deklaracje bez prób ich 
realizacji. Twierdzimy wszyscy,

związane oddii,i„, U l  
bnieniu. RoziSS?^ ,  f
z u j ;
agitował z
pokaże. “*^2

Zwracaj,c i  Ł  |  
dawskiego, E g J j w  I  
dzieć, że nie 
m ent przedstawi?1 W S I  
niedokonanych l i u K & l  
le Litwy, E j g B  
da, ze grupy T J r W j l  

I prowadziły praruj
Jednak sama i &  i 4,1 V I  
py roboczej

proponuję z a s t ,£ 2  
możliwością wydeCL1 
kilku osób. ^  

B ędę studiowa/ i .  , _

■ ■ N i

że niezbędny je s t dialog. F ak­
tycznie brak dialogu. Raczej 
ze strony w ładz republiki są 
ty lko , m onologi i pouczający 
ton. Niejednokrotnie apelow a­
liśmy, by puścić w  niepamięć 
to, co  nas dzieli, szukać tego, 
co  n as  łączyło i będzie łączyć, 
być wiernym i hasłu „Za wol­
ność naszą i w aszą1*, s tw arzać 
podstaw y do w zajem nego za ­
ufania i rozstrzygan ia  nabrz­
m iałych problemów ludności 
W ileńszczyzny na zasadzie  po­
rozum ienia większości z  m niej­
szością. Zasada, w edług  której 
większość zawsze m a rację, nie 
powinna dom inow ać w  sp ra ­
w ach ludzkich. W iększość nie 
powinna coś dawać, ponieważ 
m oże p&żniej i odebrać, lecz 
zapewnić i zagw arantow ać rów ­
ne p raw a i możliwości do czyn­
nego udziału w  życiu państw o­
wym w szystkim  jego  obywate­
lom na zasadzie rów noupraw ­
nienia. N iestety, w  dobie obec­
nej podobne rozw ażania należą 
raczej do filozoficznych, n a to ­
m iast praktyczne czyny świad- 
cza o czym ś innym.

Od początku obrad naszego 
II zjazdu, czyli od 1 czerwca 
1990 r. nadesłaliśm y pod ad re­
sem kierownictwa republiki 
szereg  uchwał, * ośw iadczeń. 
Trudno uwierzyć, że na żadne 
z nich nie otrzym aliśm y ofi­
cjalnej odpowiedzi.

Jak  się  m am y ustosunkow ać 
do wyników sondażu, referen­
dum? Przecież tylko 5 proc. 
nielitewskiej ludności W ileń­
szczyzny opowiedziało się za 
niepodległym  państw em . Może 
nie chcemy uznać tego  faktu? 
Czyżby święciła trium f zasada, 
że  gd y  czegoś nie uznajem y, 
w tedy to  nie istnieje? A prze­
cież istnieje, spotęgow ane fa­
ktem ignorow ania, lekceważe­
nia.

Uśw iadamiamy sobie, że, po 
pierwsze, nie powinniśmy stać 
przeciwko Litwinom i ich d ą ­
żeniom wolnościowym. P o  dru ­
gie, powinniśm y nasze dzia ła­
nia zrównoważyć z polityką 
kraju zamieszkania. Litw a — 
nasza wspólna O jczyzna, żyć 
musimy razem. Znaczy musimy 
iść drogą opartą na zasadzie 
lojalności wobec narodu litew­
skiego, jednocześnie nie rezy­
gnując z naszych żywotnych 
interesów i potrzeb, interesów 
polskości, z pewnych gw arancji 
oświatowych, ekonomicznych, 
.kulturalnych. Celem zagw aran­
tow ania ochrony praw  osób, 
należących do mniejszości na­
rodowych, należy zastosować 
odpowiednie instrum enty m ię­
dzynarodowe. Mam tu  na 
względzie chociażby postano­
wienia Helsińskiego Aktu Koń­
cowego Konferencji Bezpie­
czeństwa i W spółpracy w  E u ­
ropie i inne dokumenty między­
narodowe, dotyczące praw  
człowieka.

W edług ustaw y o obywatel­
stw ie każdy mieszkaniec Litwy 
do 3 listopada br. m usi się ok­

reślić. Jestem  przeciwko przy­
jęciu obyw atelstw a za łapówkę, 
czyli przeciwko kojarzeniu 
procesów pryw atyzacji z  oby­
watelstwem .

Do 31 m aja  br. m a być opra­
cow any pro jekt now ego adm i­
nistracyjno-tery toria lnego po­
działu  republiki. O ficjalnie o  
tym  nik t nic  nie mówi, chociaż, 
o  ile się orientuję, je s t  on  ju ż  
opracow any. Co praw da, bez 
udziału  m ieszkańców  W ileń­
szczyzny. W edług obu w arian ­
tów  podziału znaczna część te ­
ry torium  rejonu wileńskiego m a 
należeć d o  w ielkiego W ilna. 
Włęc o  jak im  s ta tu s ie  m a być 
mowa?

Uw ażam ^ że , m usim y, p rzed -w 
staw ić sw ój pro jekt s ta tu fu , 
czyifić w ysiłki' na  rzecz jeg o  
realizacji. Będziem y też  dążyć 
do tego, by nie  ty lko  nam  było 
dobrze, a le  i  z  nam i też  było 
dobrze.

Oklaskam i przyw itała  sa la  
przew odniczącego R ady N ajw yż­
szej Republiki Litewskiej Vy- 
tau ta sa  Landsberg lsa. Na ży­
czenie zebranych mówił on po 
polsku. Był . to  oczywiście 
uprzejm y gest, k tóry  sprzyjał 
naw iązaniu bezpośredniego kon­
tak tu . W jednym  z kolejnych 
num erów „K. W.** zamieścimy 
przem ówienie V. L andsbergisa.

Z  K IM  1 D O K Ą D ?

W  dyskusji n a  tem at zg ło ­
szonego pro jek tu  s ta tu tu  w zię­
ło udział 14 osób. Co praw da, 
w yszła ona poza ram y poszcze­
gólnych artykułów  projektu. 
M ówiono więc o  tym, co kogo 
boli i najbardziej nu rtu je . N a­
dal, jak  i podczas ubiegłych 
etapów zjazdu, w yrysow ało się 
zagadnienie podstaw owe: z kim 
i dokąd ma podążać ludność W i­
leńszczyzny? O to ćo mówili na 
ten tem at:

Ryszard M aclejkianlec, depu­
tow any  do RN RL:

— W  projekcie s ta tu tu  zakła­
dam y w łasność pryw atną na 
W ileńszczyźnie. W iemy też  do-

Od nas nie zależy na pewno, 
czy zachow a się Żwiązek Ra- 
dzieekł, czy nie zachowa. Od 
Polaków na W ileńszczyznie ab­
so lutnie nic nłe zależy. Nie w a­
rto  naw et szafow ać n a  to  siły. 
W stąpi Litw a do Zw iązku — 
to  jej spraw a, nie w s tą p i— tez 
jej. M y natom iast, ta  garstka 
ludzi, n ie  uchronim y Związku 
Radzieckiego czy od rozpadu 
jak  też  nie wzm ocnim y go. 
P rzede  wszystkim  m usim y dbać 
o  w łasne in teresy  i w łasne p ra­
wa. Gdybyśm y cb d ell zabiegać 
ty lko  o  w łasne praw a, powie­
rzcie mi, że  m am y poparcie i 
w  Polsce, na  świecie i o rgan i­
zacjach m iędzynarodowych. N a­
tom iast kiedy zaczynam y wal- 

'* ’ćzyć o  zachow anie ZWiązku Ra- 
dzieckiego, zachow anie socja­
lizm u n a  W ileńszczyźnie, rzeczy­
wiście pozbawiam y się wszel­
kiego poparcia, komprom itujem y 
siebie. Z aś potem  odbudować 
zaufanie  społeczne będzie b a ­
rdzo  trudno.

Chciałbym przede wszystkim  
zwrócić się do  tych  autochto­
nów —  Polaków, którzy urodzi­
li s ię i wyrośli n a  W ileńszczyź­
nie, a nie do  tych, którzy  za 
takich chcieliby się wydawać. 
D oskonale wiecie, że  układ Rib- 
bentrop-M ołotow upadł, że Pol­
ska n ie  zg łasza  pretensji do

jako am atoraW e/pJ^M  
jako u o g ó l n i o n e j !  
podstawie pracy o i f S f f  
nionych. “wa

z b i8 Jk * „ |W<twic, ,
wany do RN 5 0

— Jeżeli chodzi 
latwiania problemow wa 
szczyzny, to trzeb,
“  P01"™ 0 i » k j « | |S L  przynajmniej 
rozwiązywanie s u m  
lałych problemów, —I

Nie wszystko ® | a , 1 
Dziś tu padły S j a ja J J I  
rżenia między pan® B sS l 
oraz Brodawsldm. M yikJ 
nie zdała egzaminu 
Komisja ds. Litry WsdcSI 
Nie usłyszeliśmy d a jd i i  
Ozolasa co przewiduje RąU| 
projekt statusu. Zgidun i l  
p. Landsbergisan, it pnfcł 
które wypada ronrituftijl 
guiowaniu statusu W a ó d  
ny, śą bardzo skompftml 
Nie sposób rozstrzygną kl a l  
kilka miesięcy, W swoim aa I  
zajmowała ślf tą kwesti) im  
nież Liga Narodów, a  ii a l  
ny jest projekt Hyminsi I  

Myślę, że witle 
musieli podyskulowit psp-l 
czać się z Litwinami, ■  
przygotujemy ttdpowiednî M 
tus, który by udomia t e j i  
by minimalnie wsiystno- f̂B 
ważniejsze, nie poczynić jgfl 
którego się nie u  “F g l  
M «n tu na wzęięfa” J  
musimy ostatecznie “* 2 |

weK nuętMj 
Juważam, 

ły  Rady SoleoauchfJ  ̂»*jj|

na

ska m e zg łasza  pretensji ao  miotać siemifOT^
tych terytoriSw. l i t w a  nato- P " ratf  k3 ł ® .  Z « |
m iast Jeszcze na arenie mię- . po|ak(iff d, r s £ |
dzynarodow ej nie uzyskała pra- .«*_ „Moskw?i
w a do  W ileńszczyzny. D late- wek m ęozy
go, oczywiście, trzeba się czuć 
gospodarzam i, autochtonam i tej 
ziemi. W ładze litewskie z  tym 
się m uszą liczyć. Zaw arte m u­
szą być um owy m iędzy ludnoś­
cią polską i w ładzam i litewski­
mi, o  naszym  sta tusie , o na­
szych praw ach i dalszych lo­
sach . N atom iast w cale nie wi­
dzę potrzeby, aby  tu  jeszcze 
w łączały  się trzecie siły  radzie­
ckie, które rządziły  tu  na mo­
cy przestępczego układu Rib- 
bentrop-M ołotow.

Chciałbym również przypom­
nieć, że zgodnie z  ustaw odaw -

rzenia na p | § |  'Jm  ■ 
snej jednostto

Kiedy p r w i M ^ r a
się za gw»'?n̂ fwT g lprzynaleznosaljW jjiSflJ
zku, czy nie do w -  ^

kańcy fcgiublita rt 
rzmy tego na a  . 0  

Opowiedzmy j i g I
wczo: jesteśmy

s Z r j e 7 e T i e d n e l o y  s v s U u  ^J i .  nieiace nroblemy. o  których tu  niepod egK * „j.. do  drugiego nie da  się przejść 
bezkryzysówo. N iestety, nie  m a 
jeszcze na świecie takiego bez­
bolesnego sposobu. N ależy więc 
przygotow ać ludność do  gospo­
darow ania w  nowych w arun­
kach, ja k  też  do przejściowego 
okresu. Konkretnej roboty  nie 
da się zamienić politykowaniem. 
Uważam , że o  żadnej pryw a­
tyzacji' nie może być mowy, 
skoro PoJak na swojej W ileń­
szczyźnie, w  M ikaszunach czy  
w innej miejscowości nie może 
odzyskać ziemi. W  tej sytuacji 
założenia w  statucie pozostaną 
tylko reklamowe. Owszem, 
osiągniem y s ta tu t, jednostkę, 
jeżeli będziemy się czuli go­
spodarzam i na tej ziemi. Ale 
jednocześnie m usimy zmienić 
stosunek do ludzi. Jeżeli teraz 
Polak, prosty  człowiek w  pol­
skim sam orządzie czuje się go­
rzej niż w  litewskim — to kto 
za nami pójdzie?

niejące problemy, o  których tu  
mówimy, należą do  gestii re­
publik związkowych. Jeżeli na­
wet Litwa przystąpiłaby do 
Związku Radzieckiego, tym i 
problemami bedzie się zajm o­
wać nie Moskwa, lecz Litwa. 
Po drugie, nie słyszałem  o ta ­
kim oświadczeniu na piśmie, co 
nam  obiecuje Moskwa? Dlatego 
g łosując m iejmy na sercu i na 
duszy W ileńszczyznę. Jeśli n a ­
tom iast będziemy myśleć o 
w szystkich i o  całym  świecie 
—  możemy przegrać.

Rom ualdas Ozolas, przewod­
niczący Państw owej Komisji ds. 
Litwy Wschodniej.

I S H l
p r z y j m i j  
nas na SW1 —
Co więcej’ ,• , r  . 
rodacy *  po1*  - r t i  

* *  POLSKĄ H 9  
r e p u b l i k a ^ , .

jenie"}i n n i !

nwjr n o w iw u ire j, JORU
— Nie chciałbym zarzucać W ys® ^^^;

komuś tego, że chcą rozstrzy­
gać swe problemy. Chodzi o 
to, że swoich problemów, czy 
to osobistych, narodowych, pań­
stwowych nie m ożna rozstrzy­
gać kosztem innych, bez ich 
zgody. Nie m ogą być one ro-

nicZ*CSón*,9IVjonu S o i jr  wary ™  ir l

i
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|>> !® 7jyni re jo n ie  n ie  

SSsJSworządnosci. 
ixi H  L cje dow iodło , 

J > " o iU ita n ia  jed n o - 
kraju w  n asz y m  

f ( ^ ;  być ro z w ią z a n a . 
Ł < ; « n y  sobie s p r a ­li ‘- .s ie  m oże p rz e la ć  

n *  Siiiadczy o  ty m  
l^u ra n fc y  re jo n u  so - 

H ? Białorusią. N a  
‘łonowej p rz y ję liś -  , „a której m ocy  n a  

B  a n u lo w a n o
< J ,y  kraiu> i ezPie-
■ ^ i  iwowego. Z ap isa - 
f f iB & d k u  ag re sy w - 

■ Ł .ń  i  strony  L i t w y -  
sobie praw o z w ra - 

M  N fliw vższeiiv sw»* . . .
n l  Rady N a jw y ższe j 

M :  narodów ś w ia ta .
I S f  Litwy w z y w a 
* 1 ,  nie szla d o  w o j- 
‘  '■ - Jes t to  p ro -

jitiloisiczyzny stanow - 
rijed iia l się. że chce 
IC fie .^ tó ra  jest w 
1! W k u  Radzieckiego, 
r ^ d a ą  wyniki referen- 
IŁnie w statucie m usi 
Iflilinie zapisane.
K  f Polsce jako ucze- 
fiiego zespołu pieśni 
łaoiiimialem, że tam 
Tgisiej autonomii nie

b stara się oczernić 
Dubiecki, oskarżyć go 

affie grzechy; Sądzę, że 
U  pnyslowie: nie pluj 
u  pnedeż z niej wy- 
EupiŁ
fcile proponuję zapi- 
idi Sada Najwyższa Re- 
k  utwierdzi naszego 
macamy się do R ady 
ij ZSRR o, zatwierdze- 

_B Wileńskiej Republi- 
M ie Związku Socjali- 
|  Republik Radzieckich, 
i nie dopuścić do rozpa- 
iduzów i .  kołchozów. 

k«byśmy mieli po trój- 
f  Milstwo: Litwy, Polski 

^ “ M»diieckiego. M usimy 
gazetę. M ogli- 

™»vać ją w Solecz- 
I tony mieć' w łasny 

kijowy- ds. 'telew izji 
* Litewskiej Tele- 

IwIP^wŁtrsowieckiej) . 
^ U t o w a  już była. Trze- 

*siystkie postępowe 
w K if J * * ™ * ,  k to  jes t 
™  Platformie. Jest to  

<?*wony czy biały 
“ iała na rzecz 

*«ay o ten naród, 
jeden dru- 
naród nie 

rić^KL & Potem może 
J^kśm y ba-

d® « ^ ‘y, | SUr! <K>t*żn«' liczyć w ła -
lłofB jrf. aby w sz y stk ie
i t * ® Ł \ W!l*ńszczyźnie,
r fM h j  być Wiłeń-
ia* L „  '"ternacjonalny,
" a V  k  ̂ umacniać naszą

v«y»tkuni naro-

w j N ^ w o ś c i  należy
cS inia iKan,a-1 prze-cZy Ł  sali ' u T  /^y k lu c zo - 

t e  ducho. 
^ ch « e i.  j^ W U n E fW ta ć  za ku- 

• I ttS )  ,z zabierają- 
^ T k jjJy sk u to w a ł na 

przez P ana 
P i .  N ato-I

Is,
, t * » M .  ^SPOLNIE 

IJA;LITW1E“ 
t e j .  szy rw in -

BK?* «>IJlnv . “^ u i i s t r a -  
P « L 4 t ynf ° d2ial Lit- 

K M i  zachow ał 
>/4 r s ^ Wcza3 część
k d^1 i ć.°\^czy-

?skieę°-w »ęc udo- 
;j J *iu- Przy-1
s ‘ ^ . ^Pomni a -

M ei w l
?dy ® V ‘S S rZ,Uty’ nai-

n i i C !  i CO my
•ni

S w n n H R  It  r;J,  e* co samu
vJow.n* wai po

H  WKUL S ta |
Moj *me- 

"a go „po-

kręcić“ i w tę, i w  drugą stro- 
nę. N atom iast najw iększą od­
powiedzialność będziemy m u­
sieli ponosić my. D latego wy­
bór m a być rozsądny. Zakoń­
czyć chciałbym słowami, które 
niedaw no były zamieszczone w 
pewnej gazecie. K to uważnie 
każdą gazetę czyta, to  je  przy­
pomni: „Zacznijm y wreszcie
własnym i rękom a w m ozole bu­
dować nasz  polski dom n a  Lit­
wie4*. („K. W,“ 18 m aja  br.)

K ontynuując tem at za ła tw ia­
nia konkretnych spraw  na dro­
dze rozw oju W ileńszczyzny 
S tanisław  Pietrewicz (rej. troc­
ki) proponował opracow ać po­
dręcznik historii Polski, p rze­
znaczony dla uczniów W ileń­
szczyzny. S, P ietrew icz postu­
lował też  o  zaktyw izowanie 
p racy  działu M inisterstw a Kul­
tu ry  i O światy, do k tórego ge­
stii należy opieka nad  polski­
m i szkołaini.

—  M usim y działać na rzecz 
w spólnej polskiej spraw y. Czy 
Jctoś przeszkadza naczelnikom 
naszych rejonów sporządzić n a ­
pisy, szyldy w języku polskim? 
Z am iast rozw ażać na tem at te ­
go, czy  pozwolą, należy  robić 
konkretną robotę — mówił de­
putow any do RN RL S tanisław  
Pieszko. —  Nie hasłam i za trzy ­
m am y ziemię w  sw ych rękach, 
lecz praktycznym i czy n am i 
P roponow ał więc opublikować w 
p rasie  nazw iska osób, którym  
przydzielono ziemię w  rejonach 
podwileńskich, a także wiado­
m ości n a  tem at tego , ja k  długo 
m ieszkają n a  W ileńszczyźnie.

— W ielu przyjezdnych dąży 
do zam ieszkania w  rejonach 
podwileńskich. W ykupują więc 
dom y z ziemią, która, jak  w ia­
domo, nie je s t  gum owa. Nie 
bacząc n a  to, że  rejon wileń­
ski podjął w  swoim  czasie uch­
wałę, dotyczącą _. regulow ania 
procesów m igracji, trw a  proces 
w ykupyw ania domów, rozpa­
rcelow ania terenu  —  mówił de­
putow any do RN RL Edw ard 
Tomaszewicz. — Niestety, jako  
kierownik gospodarstw a nie 
mam na to  wpływu. Z darza się, 
że  dow iaduję s ię  o  zm ianie 
w łaściciela ju ż -  p a  fakcie.

Jadw iga  Prowłocka, zastępca 
naczelnika, rejony , .sęlecznickie- 
g o  mówiła n a  tem at polityki 
gospodarczej, jaką  zak łaaa  zg ło­
szony projekt s ta tu tu  K raju Wi­
leńskiego. Podkreśliła , że je ­
steśm y uzależnieni od trybu 
opodatkow ania, zaopatryw ania, 
finansowych możliwości, form 
własności. Zdaniem  J . Prowło- 
ckiej, celem w yrów nania zaco­
fania gospodarczego rejonów 
podwileńskich należą się im do­
datkow e dotacje.

JAK I jęZ Y K ?
P ro jek t s ta tu tu  K raju W ileń­

skiego przew iduje, że „na tery ­
torium  K raju W ileńskiego języ­
ki polski i rosyjski są równo­
praw ne z państw owym  językiem 
litewskim4*. Poparł to  delegat 
zjazdu z Podbrodzia Zbigniew 
Jedziński, uzasadniając  tym, że 
w  zakładach i instytucjach Wi­
leńszczyzny nie je s t realne na 
razie  prowadzenie biurowości po 
polsku, gdyż, niestety, dalece 
nie  w szyscy legitym ują się po­
praw ną polszczyzną. . . Z resz­
tą  taki stan  rzeczy będzie 
sprzyjał dalszej rusyfikacji Wi­
leńszczyzny.

Zdaniem M ariana Tarejlisa z 
rejonu wileńskiego, należy na­
tom iast wprowadzić okres, w 
ciągu którego m a się odbyć* 
stopniowe przejście do biuro­
wości w języku polskim.

Pio tr Pietkiewicz z rejonu 
święciańskiego proponował, by 
rozw iązując problem wpisów 
.nielitewsldch nazwisk do dowo­
dów osobistych zachować ich 
oryginalną wersję.

Nawiasem mówiąc, trzeci etap 
zjazdu w porównaniu z poprze­
dnimi, jeśli chodzi o stosow a­
nie podczas obrad języka pol­
skiego, wyróżniał się najba­
rdziej korzystnie. Wówczas, jak  
pamiętamy, sporo naszych ro­
daków; zapominając, że swój 
język m ają, przemawiało w ję­
zyku rosyjskim.

Grzegorz Rutkowski z rej. 
wileńskiego nawoływał, py 
zadbać o swój ojczysty języ*j 
zabytki kultury, bowiem, jeslj 
je utracimy, nigdy już nie 
wodnimy, że to  było polski ,

n arasta  siła b iałoruska.. .  —
stw ierdził G. Rutkowski. Wów­
czas jeszcze nie przeczuwaliś­
my, ze  ten tem at jeszcze w tym 
aniu  będzie kontynuowany.
PROJEKT ZAAPROBOWANO

W imieniu komisji redakcyj- 
nej praw nik rejonu wileńskiego 
Stefan Swietlikowski uogólnił 
zgłoszone do sta tu tu  propozy­
cje. Pro iekt U staw y RL „O  s ta ­
tucie W ileńskiego Polskiego 
Kraju Naród owo-Terytorialne-
go“ składa się z 91 artykułów, 
które się znalazły  w 11 rozdzia­
łach: Założenia ogólne, obywa­
telstwo, podstaw owe praw a i 
obowiązki obywateli, sejm Kra- 
ju  W ileńskiego, zarząd  Kraju 
Wileńskiego, sam orząd tereno­
wy, współdziałanie z Radą 
Najw yższą i rządem  Litwy, p ra ­
worządność, arb itraż  i p rokura­
tu ra , system  gospodarczy, sy­
stem  budżetowy, herb, flaga i 
hym n Kraju W ileńskiego, dzia­
łan ie s ta tu tu  Kraju W ileńskie­
go i tryb jeg o  zmiany.

Kilkugodzinna dyskusja nie 
ogarnęła  każdego z wymienio­
nych tu  rozdziałów. Niektóre 
zagadnienia kilkakrotnie się 
pow tarzały  w przemówieniach, 
na  tem at zaś  innych nie powie­
dziano praktycznie nic. Niektó­
re dodatkow e propozycje padły 
z sa li podczas podsumowywa­
nia  w yników  dyskusji. Gość 
zj*azdu W . Szarapajew  przypo­
m niał, że „m am y ludność wie­
lonarodową**, więc zapropono­
wał założyć słow iański uniwer­
s y te t  Z kolei S. Swietlikowski 
odparł gościowi, że przez dłu­
gie lata  P olacy  m ogli s tudio­
wać po polsku tylko polonisty­
kę. N atom iast Rosjanie i Litwi­
ni mieli bez w ątpienia większe 
szanse  zdobycia w yższego wy­
kształcenia w  języku ojczystym. 
Inna spraw a, jak  kontynuował 
S. Swietlikowski, że  Rosjanie 
m ilszą zabiegać o to , aby  ist­
niejące już  grupy rosyjskie nie 
były  zam ykane. S. Swietlikow­
ski dodały też, że nie zachodzi 
proces polonizaćji Rosjan, jes t 
natom iast odwrotnie.

Byli też i innf „goście4*. Jak  
dowiedzieliśmy się później, przy­
jechali dwom a autobusam i. Na 

. szczęście, na  salę,.,traOip wido- , 
cznie niewielu. Jeden z „kibi- 
aów“, przedstaw iając  się jako  
Tomaszewski, próbował wnieść 
zam ęt i skierować uw agę ze­
branych na inne tory. M. in. 
powiedział, że na W ileńszczyź­
n ie  już  od dziś potrzebny jes t 
b iałoruskf u n iw e rsy te t. .

Z jazd zaaprobow ał proiekt 
U staw y RL „O sta tucie  W ileń­
skiego Polskiego K raju Narodo- 
wo-Terytorialnego**. 195 dele­
gatów  zjazdu głosow ało „zaM,
6 się powstrzym ało, nikt nie 
głosował przeciwko. P ostano­
wiono ten dokum ent zgłosić 
Radzie Najwyższej. Z jazd pod­
ją ł  też oświadczenie w  spraw ie 
obywatelstwa mieszkańców Wi- 
lenszczyzny, w którym propo­
nuje się nie kojarzyć praw  ma­
jątkowych z obywatelstwem.

FLAGA, H E R B ...

P ro jek t ustaw y w sprawie he­
raldyki K raju W ileńskiego 
przedstaw ił zastępca przewod­
niczącego Solecznickiej Rady 
Sam orządu Adam Monkiewicz.

  F laga Kraju W ileńskiego
m a być biało-czerwona o wy­
m iarach 1,80 m  na 90 cm. S ta­
le będzie się ona znajdow ać na 
budynkach rejonowych rad sa ­
morządów, a także obiektach, 
zatw ierdzonych przez rady  sa­
morządów — zaznaczył A. Mon­
kiewicz. ■— ' N atom iast na bu­
dynkach zarządów rejonowych, 
przedsiębiorstw, instytucji i do­
mów mieszkalnych flagę się wy­
wiesza 16 Lutego, 3 M aja, 9 
Maja, 6 Października i w in. 
uroczystych dniach. Zebrani za­
proponowali włączyć do świą­
tecznych dni 11- Listopada.

Flagę kraju planuje się zacią­
gać jednocześnie z państwowa. 
Delegaci zjazdu zaaprobowali 
orofekt ustawy o fladze. Blalo 
czerwone sztandary uroczyście 
wręczono kierownictwu rejonów
podwileńskich.
r  ;  Ustawa wchodzi w  życie
od momentu jej podjęcia. Myś­
limy że od Jutra Hagi będą 
Lrywieszone na budynkach rejo­
nowych samorządów — opty­
mistycznym akcentem zakończył 
A Monkiewicz, wprowadzając, 
zresztą, w  błąd zebranych. Wie­

hK U R I E R  W I L E Ń S K I

lu  znajomych nam delegatów z 
zaniepokojeniem później wzru­
szało ramionami: jak  to, od iu- 
tra  wywiesić flagę? Widocznie 
doskonale byli obeznani z pro­
jektem już zaaprobowanego w 
tym dniu sta tu tu , którego arty-
vU!„ l8 8 urłPr? e,^ id^ e» że »Sejm K raju W ileńskiego podejmuje 
uchwały o fladze, godle i hy­
m nie kraju**. A więc skoro Sejm 
jeszcze nie istnieje, więc nie 
może też nic podejmować. Uch­
w ały z jazdu dotyczące heraldy­
ki mogą posłużyć wyłącznie ja- 
ko propozycja do rozpatrzenia 
Radzie Najwyższej. Celem opra­
cowania herbu i godła Kraju 
W ileńskiego, postanowiono og­
łosić konkurs.

Ostatnim  akordem zjazdu by­
ło odśpiewanie „Roty4* F. No­
wowiejskiego do słów M. Ko­
nopnickiej, którą zjazd zdecy­
dował obrać za  hymn Kraju 
W ileńskiego.

OCENĘ DA CZAS

Na ten  z jazd Litw a czekała 
w napięciu. Niektórzy twierdzi­
li, że m a to być „kolejna próba 
oderw ania W ileńszczyzny od 
Litwy przez separatystów**. Czy 
zjazd był na czasie i jaką  rolę 
odegrał? Różne są na  ten  te ­
m at opinie.

B ardzo wielkim błędem w
procesie odrodzenia narodowe­
go Polaków, poczynionym w 
sposób apolityczny i nieeuropejs­
ki, nazw ał deputow any do Ra­
d y  Najwyższej Republiki Li­
tewskiej, przewodniczący Ko­
m isji Państw ow ej do spraw
Litwy W schodniej Romualdas
Ozolas wyniki tego zjazdu, prze­
m aw iając przed dziennikarzami 
podczas briefingu w  Radzie
Najwyższej 23 m aja br.

— Akcja w  Mosciszkach zna­
cznie skomplikuje dalszą sy tua­
cję polityczną polskiej m niej­
szości narodowej na Litwie. My 
zaś  jako  przedstawiciele państ­
w a i organizatorzy  życia na 
Litwie będziemy musieli szukać 
możliwości obcowania z miesz­
kańcam i tego regionu — powie­
dział R. Ozolas.

Jeżeli chodzi o  tzw. „zakusy 
separatystyczne44, to  z jazd udzie- 

J i ł  w tęi l^ e s t i i  jednoznacznej 
odpowiedzi. Nie zyskały popar­
cia delegatów znane propozycje 
tow. Czesława Wysockiego. Re­
lacjonowaliśm y w naszej gaze­
cie zarów no pierwszy zjazd de­
putow anych do samorządu Wi­
leńszczyzny, jak  też poprzednie 
etapy  drugiego zjazdu. Chcemy 
zaznaczyć, że trzeci etap z jaz­
du  bardzo różnił się od po­
przednich w  kwestii najw ażniej­
szej, a mianowicie: z kim i do­
kąd chcą zmierzać deputowani 
W ileńszczyzny? Od pierwszego 
zjazdu w  Zawiszańcach do trze­
ciego etapu zjazdu w Mościsz- 
kach przeszli oni, zarówno jak 
ludność Wileńszczyzny oraz ca­
łej Litwy, długą drogę. Obecnie 
coraz więcej deputowanych 
zdaje sobie spraw ę z  tego, że 
klucz do rozw iązania problemu 
W ileńszczyzny leży nie w Mo­
skwie czy w  Warszawie, lecz w 
Wilnie. Zmieniło się również 
traktow anie dążeń Polaków Wi­
leńszczyzny przez parlament 
oraz  społeczeństwo Litwy. Nie­
zależnie od oceny znanych de­
cyzji Rady Najwyższej Repub­
liki Litewskiej z dn. 29 stycz­
nia 1991 roku przez różne siły 
polityczne, uchwały te. maja 
wielkie znaczenie nie tylko dla 
Wileńszczyzny. Uznając pewną 
odrębność tego regionu oraz 
konieczność opracowania pro­
jektu statusu  przyszłego obwo- 
du  wileńskiego parlament Litwy 
tym samym zadeklarował chęć 
rozwiązywania problemów lud­
ności Wileńszczyzny.

Szkoda, że  opracowanie pro­
jektów statusu Wileńszczyzny 
przez komisje parlamentarne 
oraz  Komisję Państwową do 
spraw  Litwy Wschodniej odby­
wa się bez udziału przedstawi­
cieli samorządów tego regionu. 
Właśnie to  stało się jedną z 
głównych przyczyn forsowania 
terminu kolejnego etapu zjazdu. 
Autorzy niniejszej relacji uwa­
żają, że nie wywiązuje się 
w pełni ze swoich obo­
wiązków Komisja Państwowa 
do spraw Litwy Wschod­
niej 1 Jej przewodniczący, skoro 
nie potrafili odpowiednio zor­
ganizować współpracy członków 
komisji oraz przedstawicieli sa- |

morządów Wileńszczyzny. I lUi
wydaly sle " j^ P ^ d f ia ln y m i wyaaly się nam oceny i W o s -  
Ki> K. Ozolasa dotyczące osta- 
tniego etapu zjazdu. Bo lak 

.^ te d z ić ,  że „akcja w 
k X  ^ aCh zJlacznie skomplu 

sytuację polityczną 
, ““ iejszości narodowej

zfazd ZPi JeŻeU, n.ieJ >y1 to »»* zjazd ZPL, ani jakiejś innel
organizacji polskiej, a tylko
£  ? * icltli  deputowanych do
Rad Samorządu Wileńszczyzny?
I  o £  ą° gś'°S na * ted z ie  K. Ozolas nie powiedział ani 
słowa o opracowywanym przez 
komisje projekcie statusu obwo­
du wileńskiego. Totei nie docze­
kały się poparcia delegatów ie- 
go propozycje dotyczące uzu­
pełnienia składu kierowane! 
przezeń Komisji Państwowe] do 
spraw  Litwy Wschodniej. Aby 
zwrócić zaufanie ludności do tei 
komisji widocznie potrzebne bę- 
dą kardynalne zmiany w  jej 
składzie personalnym.

Jednym z głównych proble­
mów Wileńszczyzny jest obecnie 
samookreślenie jej mieszkańców 
w  kwestii obywatelstwa. W za­
leżności od tego, jakie obywa­
telstwo wybiorą sobie mieszkań­
cy tego  regionu Litwy, będą się 
układały stosunki ludności Wi­
leńszczyzny z Republiką Li­
tew ską jako suwerennym państ­
wem. W łaśnie pod tym kątem 
na pewno będzie oceniany przez 
Radę Najwyższą Republiki Li­
tewskiej zaaprobowany na zjeź- 
dzie. projekt statusu Wileńsz­
czyzny. M. in. wydaje się, iż 
nielogicznym jest wprowadzenie 
pojęcia „obywatel kraju wileńs- 
kiego**. Skoro jednostka admi­
nistracyjno-terytorialna nie jest 
państwem, to  nie może posia­
dać własnego obywatelstwa^ 
Również zaw arte w art. 10 pro­
jektu statusu  stwierdzenie, iż 
„każdy obywatel Kraju Wileńs­
kiego jest obywatelem Litwy, a 
także ma prawo być jednocześ­
nie obywatelem ZSRR lub oby­
watelem Rzeczypospolitej Pols­
kiej** nie pasuje do statusu, bo­
wiem kwestie podwójnego czy 
potrójnego obywatelstwa jest co 
najmniej sprawą dwu-albo trój­
stronnych umów międzypańst- 

- jwowych.,
Miały własne interesy na tym 

zjeździe również prosowieckie 
siły antylitewskie. Zresztą wśród 
delegatów zjazdu są nie tylko 
Polacy, nie wszystkim delega­
tom  najw ażniejsze są sprawy 
Wileńszczyzny. Niektórzy z nicn 
widzą w tym regionie Litwy 
deskę ratunku dla „odnowione­
go Związku Radzieckiego**. To­
też nie obeszło się na zjeździe 
bez prób wciągnięcią_ wszyst­
kich delegatów do urzeczywist­
nienia daleko idących celów. Do 
takich można zaliczyć również 
podjętą przez zjazd Odezwę do 
Rady Najwyższej i rządu Re­
publiki Litewskiej, w której 
Kwestionuje się potrzebę istnie­
nia na Litwie szeregu urzędów 
państwowych — służb ochrony 
kraju, bezpieczeństwa państwo­
wego, celnej i innych, które za­
żądano zlikwidować. Łatwo za­
uważyć, że ten dokument pod­
jęty w wiecowej atmosferze nie 
ma nic wspólnego z załatwie­
niem problemu Wileńszczyzny.

Czy zjazd w Mośdszkach 
spełnił wszystkie nadzieje mie­
szkańców Wileńszczyzny? By­
najmniej. Należy jeszcze wiele 
popracować w spokojnej atmos­
ferze nad zaaprobowanymi przez 
zjazd dokumentami, aby rze­
czywiście służyły one ludności 
Wileńszczyzny.

Czy ten zjazd zaszkodził Lit­
wie? Również nie. Nie  ̂udało się 
bowiem siłom prosowieckim ro­
zegrać karty polskiej. Teraz sjo-
wo |est za parlamentarnymi Ko­
misjami oraz Komfcją Państ- 
wową do spraw Litwy Wschod­
niej, które powinny wspólnie z 
przedstawicielami samorządów 
Wileńszczyzny, frakcją polsKJ 
w  parlamencie Litwy, yykonują 
uchwałę RN RL z dnia 29 sty­
cznia br. opracować ost.^ł̂ 1/  
projekt dokumentów dotyczą 
cych Wileńszczyzny i zgłosić je 
do Rady Najwyższej. 
ty  te potrzebne są nam. T " 8zyA  
stkim mieszkańcom Litwy. A 
nasze wszystkie działania naj 
lepiej oceni czas.

Jadwiga BIELAWSKĄ 
Robert p '"TPnW SK I



co  aprobuję?
mnie irytuje?

Cotygodniowy sondaż „K.W.“
MŁODA INTELIGENCJA W IEJSKA ZNÓW SKRZYWDZONA

Dowiedzieliśmy się, ze ci, co sprzedadzą państw u mięso czy 
mleko, m ają przywilej kupienia towarów po cenach niekomercyj­
nych. Pięknie! Stałam  kilka la t  w  kolejce po odkurzacz i inne 
towary niezbędne dla młodych małżeństw. Obecnie kolejki zli­
kwidowano, a jako nauczycielka wiejska, która nie m a możnoś­
ci ani ze względu na warunki mieszkaniowe, ani ze względu 
na podstawową pracę hodować świnie, czy krowy, nigdy chyba 
nie kupię tych rzeczy — pensja nauczycielska, wiadomo, jaka. 
Czyżby ci, co  przyjmowali taką uchwałę, niby ulgową dla 
rolników, nie wiedzieli, że na wsi mieszka wielu, którzy nie 
są zajęci w produkcji, a uposażenie na dzisiejsze czasy m ają 
b. niskie. W takiej sytuacji znaleźli się  również' medycy wiejscy, 
pracownicy kultury.

A w ogóle dziękuję gazecie, że je s t taka  rubryka, gdzie 
można się w yżali^  naw et jeśli nic się nie zmieni,

Czesława MARCINKIEW ICZ, 
nauczycielka Deweniskie] Szkoły Średniej

OBUW IE DLA MATURZYSTÓW

W naszym Domu Towarowym m ożna nabyć ubranie dla m a­
turzystów według listy. Ale okazuje się. .że aby nabyć obu­
wie, trzeba dać również talon. Nikt nas nie uprzedził, że 
trzeba go trzym ać na obuwie d la  m aturzysty, więc juz  kilka 
miesięcy temu, gdy jeszcze coś niecoś w  sluepach było, uży­
łam  go na inne obuwie. W  takiej sam ej sy tuacji znaleźli się 
inni rodzice m aturzystów. Po co  więc robić spisy, jeśli i tak  
obowiązują talony?

Inny tem at — to  nasze święta katolickie. Tyle s ię  w  Litw ie 
robi w  tej sprawie, ale przecież Bożego Ciała nie d a  się prze­
nieść na inny dzień według wszystkich praw ideł kościelnych. 
Podczas, gdy  cały św iat katołicKi obchodzi go  w  czwartek, 
m y  —- w niedzielę.. .

Jan in a  GRELECKA
Wilno

, STUDIA PO POLSKU

Kończy śię rok szkolny, a o  studiach  po  polsku n a  przyszły  
rok akademicki nic nowego nie słychac. W szystko w  sferze 
rozważań, propozycji, poszukiwania różnych w ariantów . I jesz­
cze - r  niedaw no w  „Kurierze1* była mowa o  frakcji polskiej 
w  parlamencie, która sk łada się 8  osób. W iadomo, że 
Polaków je s t  więcej. Kto w chodzi;w jej skład? Inne pytanie  — 
dlaczego parlam ent nie przyjm uje ustaw y o  odw ołaniu depu-, 
towanych? Przecież nie wszyscy spełnili pokładane w  nich n a ­
dzieje swoich wyborców.

G rzegorz RUTKOWSKI

Tylko n a  jedno  pytanie p. Rutkowskiego m ogę odpowiedzieć. 
W skład frakcji polskiej parlam entu wchodzą następujący  de­
putowani: Stanisław  Akanowicz, Zbigniew Balcewicz, L em  
Jankielewicz, Ryszard M aciejkianiec, W alentyna Subocz, E d­
ward Tomaszewicz, S tanisław  Pieszko, Czesław  Okinczyc.

P. Stanisław  Ulewicz inwalida II gr. pyta, czy nie ^prze­
widuje się sprzedaży drogich dziś tow arów  dla inwalidów w e­
dług cen państwowych? Czy inwalidzi tej samej grupy  m ają 
pratfo korzystania bezpłatnie z transportu  m iejskiego?

Zgodnie z odpowiedzią p. W.- R aguckasa, kierownika dzia­
łu ds. inwalidów z M inisterstw a Opieki Społecznej za ­
wiadamiamy, że w  Wilnie inwalidzi i uczestnicy w oj­
ny korzystają z transportu bezpłatnie. Co do  trybu Sprze­
daży towarów użytku domówego, w  tej chwili rząd  poszu­
kuje najbardziej optym alnych w ariantów  w prow adzenia u lg  dla 
tej kategorii osób. Być może, będzie to  kom pensata pieniężna, 
być może specjalne sklepy (a propos dotychczasowe nie zdały 
egzam inu). Na razie taldej uchwały jeszcze nie podjęto, dob­
rze  i to, że ta  kwestia je s t ..w polu w idzenia rządu.

P. Irenę Baniel z Solecznik in teresu ją niektóre sp raw y  ję­
zykowe: ja k  powinno być: „głów na przychodnia** czy „centra­
lna*1. Podobnie — „głów ny szpital** czy „centralny*. No i n a ­
prawdę byliśmy w  kropce. „Główne przedsiębiorstwo**, „centra­
la telefoniczna-  — to  rzecz wiadoma. Ale przychodnia —  tak  
już  się utarło  z litewskiego czy rosyjskiego, że  są  „cen tra­
lne** (centrihe ligonine). Może to  i niesłuszne, a le  wiadomo o 
co chodzi.

P. Marii Bfiazewlcz dziękujemy za szczere słow a odnośnie 
naszej gazety. Wierzymy, że są  podyktowane przyw iązaniem  
do naszego dziennika. No cóż, wiemy, że nie wszystkich dziś 
możemy zadowolić, bo  i m iejsca mało, i gusta  są  różne. Cierpli­
wości, kochani. Jedno jest pewne —  o spraw ach Polaków  pisze­
my dużo i z  wyrozumieniem. W przypadku naszej gazety  to  się 
liczy.

Dziękuję za rozmowy. Do usłyszenia w  przyszły poniedzia­
łek od godz. 9.30 do  11.

Krystyna ADAMOWICZ

Telewizja
CZWARTEK, 30 MAJA 

Wilno
7.45 — Dzień dobry, 8.10 — 

W ynajmowanie m ieszkania i 
ustaw y mieszkaniowe. 8.40 — 
Pryw atyzacja. Zw rot mienia, 
prywatyzacja przedsiębiorstw 
państwowych. 9.10 — Program  
białoruski. 9.30 — Wiadomości 
ze św iata. 17.00 — Program  
CNN. 18.00 —  Wiadomości.
18.10 — Przegląd  krajowy. 18.50 
■— Wiadomości (ros.). 19.00 — 
Wiadomości (poi.), 19.10 y—
Histpria domku głodujących.
19.45 — Rozmowa Bałtów. 20.00 
•— Dobranocka. 20.30 — Pano­
ram a. 21.00 — Labirynt. 22.15
— Brzeg. 23.15 ■— Wiadomości 
wieczorne. 23.30 —  Reportaż z 
zamknięcia litewskiego sympo­
zjum  twórczości i nauki.

10.00 — mł odych 
widzów: „Śpiąca królewna**.
11.30 — Koncert E-Moll F ry ­
deryka Chopina. 12.00 ■— „Wo- 
rldnet* na antenie „Jedynki1*. 
13.20 —• „M iędzy w iosną a la ­
tem*1 (1) — telew izyjny tu r­
niej gmin. 14.20 —  FUm dok.
14.45 — Podróże na Kresy.
15.10 — „M iędzy wiosną a la­
tem 4* (2 ). 15.55 — „K ościusz­
ko pod Racławicam i14 —  polski 
film archiw alny z  1938 roku.
17.35 — „M iędzy w iosną a In­
tern44 (3 ). 18.15 —  Teleexpress.
18.30 —  „Pilnujm y m arzeń4*.
19.35 — M agazyn katolicki 
(przed w izytą O jca Św iętego).
20.00 — W ieczorynka. 20.30 — 
W iadomości. 21.05 — • „Bege- 
rac44 (1) —  seria l krym. prod. 
ang. 22.05 —  Reportaż. 22.45
—  „P egaz44. 23.15 —  „Inn i lu­
dzie*4 —  reportaż. 23.45 — K ro­
nika m istrzostw  E uropy w  pod­
noszeniu ciężarów.

M oskwa I 
6.30 —  Poranek. 9.00 —  Ko-, 

m unikat MSW . 9.20 —  M istrzo ­
s tw a  E uropy w  piłce nożnej. 
ZSRR — Cypr. 10.10 — R a­
zem  z m istrzam i. 10.25 —  Kre­
skówka. 10.35 —  Film  dok.
11.00 — G odzina dla  dzieci (z 
lekcją jęz. angielsk iego). 12.00
—  TSN. 12.15 —  Finał P ucha­
ru  E u ropy  w  piłce nożnej. 15.00 
TSN . 15.15 —  Film  fab. „Iw an4*. 
16.25 —  W  świecie zain tereso­
wanych. Nasi -przyjaciele, ko ­
ty . 16.40 r - 1 M am a,, ta ta  I ja .
17.10 Film  dok. O  dzieciach, 
o fiarach  Czernobyla. 18.10 •—

Rokoko. . 18.30 — Wiadomości 
międzynarodowe. 18.45' — Do 
lat 16 i dla starszych. 19.30 —- 
Koncert. 19.50 —  Film  fab. 
„W ystrzał w  stepie44. 21.00 — 
Czas. 21.45 — Komunikat MSW. 
22.00 — Muzyka w eterze. 24.00 
—■ Pod znakiem „Pi“. Podczas 
przerwy o 0.45 - TSN.

Moskwa 11 
8.00 — Gimnastyka poranna. 

8.15 — Film dok. 8.40 — $pie^ 
wa N. Czepraga. 9.05 — Film 
dla dzieci „Testam ent starego 
m istrza44 Ode. 3. 10.10 —■ Kon­
cert. 10.50 — Kreskówka. 11.00 
— Audycja z W ołgogradu. 11.30.

Kanał kryminalny. Prezen­
tacja gazety „Ściśle tajne4*.
12.30 — Gwiazdy filmowe. Łu­
bów Orłowa. 13.30 — Film fab. 
„Ta męska przyjaźń**. 14.35 — 
„Longo M ai — żyj długo1*. 
Audycja 1. 15.10 — Na ekra­
nie — służba 01. 17.00— 'P ro ­
gram  artystyczno-publicystycz- 
ny. 18.00 — Znak zapytania.
18.45 — (Rezerwa Rosji — bez 
publikacji). 19.00 — TV abo­
nam ent m uzyczny. 20.00 — 
Wieści. 20.15 —  Dobranocka.-
20.30 —- O tw arte  mistrzostwa' 
Francji w  tenisie. 21.00 — Czas.
21.45 —  Film  dok. „ Jak  się 
m asz, R o s jo .. . “ 23.00 —  Wieś­
ci. 23.15 —  Szwedzka śmietan­
ka muzyczna. 23.45 —  Film  fab. 
„Coś niecoś z życia guberni**.

PIĄTEK, 31 MAJA 
W ilno

7.45 — Dzień dobry. 8.10 — 
Rozmowa Bałtów . 8.25 — Kon­
cert. 8.50 —  Z adania dla  kla­
sy  9  egzam inu z  algebry. 9.00 
—* Pow roty. 9.45 —  Okno: 
W iadomości ze św iata. 17.00 — 
P rogram  CNN. 18.00 —  W ia­
domości.. 18.10 —  P rzegląd 
krajowy. 18.50 — Wiadomości 
(ros.). 19.00 —  Wiadomości
(poi.). 19.10 —  L itw a n a  świe- 
cie. 19.40 —  M iesiąc „X“ w 
rodzinie. 20.20 —  Dobranocka.
20.30 —  P anoram a. 21.00 — 
Trybuna katolików. 21.10 — W 
świecie filmu. 23.15 —  Wiado­
mości wieczorne. 23.30 — Prze­
g ląd  koszykarski.

W arszaw a
10.00 —  W iadomości poran­

ne. : 10.10 —  Domowe przed­
szkole. 10.35 » Szkoła dla ro ­
dziców. 11.00 — „Chłopi44 (9) 
—  serial TP.. 12.55 s Ą  Tełega- 
zeta. 13.00—16.55 — Telewizja 
edukacyjna. 17.00 —  W iado­
m o ś c i . ' 17.10 —  Video-Top. 
17.20 —  Dla dzieci: „Lizak44. 
17.50 —  D la najm łodszych:

" »  " W * ,

M S  i » 'r o z m ^  .
U l  wyk? !10 tS5}|
p r a k t y ^ ' %  M  
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P f jy ja c ie lH n ^ S u  

i  Dzięki

UWAGA, AMATORZY WALK WSCHODNICH
które się odbędzie 30 m aja br. 
o  godz. 18.30 w  siedzibie Zwią­
zku Polaków na Litwie (W ilno, 
ul. Didżiojl 40).

W szystkich, kto na w łasną rę­
kę albo te ł  w sekcjach uprawia 
walki wschodnie, Klub S porto­
wy Polaków na Litwie „Polo- 
nia44 zaprasza na spotkanie,

Tradycyjna pielgrzymka do Kalwarii
Dobiega końca rok szkolny i  

akademicki. W krótce zakończo­
ne zo stan ą  w iosenne prace na 
polach. K ażda praca, każdy 
dobrze spełniony obowiązek — 
to też  rodzaj .modlitwy, o  ile  
się je  wykonuje w  duchu uwie­
lb ien ia  Stwórcy, w  duchu m iłoś­
ci do B oga i łudzi. N asza co ­
dzienna praca — to  egzam in 
z naszej w iary: jak  te  , ideały, 
k tóre w yznajem y i głosimy, po ­
trafim y  zastosow ać na co dzień' 
w  obcow aniu 'z  sąsiadem , w spół­

pracownikiem, współpasażerem  
w autobusie, w  spełnianiu 
swoich służbowych, rodzinnych 
f obywatelskich obowiązków.
We wszystkim  winien , nam  to ­
w arzyszyć duch ofiary  i mod­
litwy. „Za w szystko dziękujcie, 
n ieustannie się módlcie — ’ m ó­
wi św. Paw eł. A natchnipriy 
psalm ista  wyraził się w prosi 
aforyzmowo:

Jeżeli nie m asz Pańskiej
pomocy,

Na nic się  przyda w staw ać
o północy".

W  m yśl tej zasady  sekcja re- 
Iigii ZPL oraz Klub M łodzieży 
Katolickiej zapraszają  na reflek­
s je  o naszym  życiu i postępo­
waniu, o  stosunku do spraw  
duchowych,. najw ażniejszych, 
nieprzemijających.. Na refleksje 
w  trakcie pielgrzym ki do Kal­

w arii W ileńskiej, w  trakcie roz­
w ażania zbawczej Męki Chry­
s tu sa  p an a .

Pielgrzym ki do  Kalwarii od­
będą się w  czerw cu następują­
co:

I czerwca d la  dzieci 1 ucz­
niów. Zbiórka o godz. 10.30 na 
końcowym  przystanku trólejbu- 
śu. nr. 5 (przy  restauracji 
„Szaltinelis1*). Mieć z  sobą ka­
napki.

9 czerw ca Klub Młodzieży 
Katolickiej organizuje  pielgrzy­
mkę d la  m łodzieży. Zbiórka 
tam że (przy  restau racji „Szalti- 
nelis44) o godz. 8.45.

Natom iast tradycyjna J u ż  
wspólna pielgrzym ka do  Kal­
w arii W ileńskiej odbędzie się 23 
czerwca. P ielgrzym ka wyruszy 
podobnie jak  i  w  zeszłym  roku 
Od Katedry, lecz niepó wcześ­
niej, bo o  godz. 6.45. Miłe bę­
dą w idziani pielgrzym i z atry- 

5 butyką re lig ijną  (może grupy 
z poszczególnych parafii?). 
Pożądany jes t udział-chórów  
kościelnych, zespołów ludowych 
(w  stro jach) i innych zrzeszeń. 
Liczymy na ak tyw ny udział 
członków ZPL i wszystkich 
wiernych. Osoby starsze, aby 
uniknąć nadm iernego zmęcze­
nia, m ogą udać s ię  autobusem 
w prost do Wieczernika w  Bal- 
tu p ie  na  godz. 7:30.

J a n  MINCEWICZ
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6.30 — Poranek. M0- 

cert. 9 .3 0 -  Fito At IUj 
Do lat 16 i dla stiKjd —1 Film fab. „Wyilnili 
pie“. 12.00 -  TSN. M  
Panorama litami ISIj 
TSN. 15.15 -  Filuj*/ 
mowisko na Chłodnij1. 1 
,— W iwiecie zainlaeoraj 
filmowanie. 1M0-I 
17.05 — Dla m  
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rodowe. 18.® “
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